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K ry z y s  g o s p o d a rc z y  
w  N ie m c z e c h t rw a .

niczono w silnej m ierze zam ów ienia, co oczyw i­
ście na całość organizm u gospodarczego nie m o­
gło pozostać bez niepom yślnego w pływu,

I z tych tedy w zględów  rozw ój dalszych w y­

padków w całem niem ieckiem życiu gospodar- 
czem  oczekiw any jest w  kołach niem ieckich z du- 
żem naprężeniem i niepokojem .

F r. W — ck i. i

D laczego przed łuża się w alka strajkow a w  prze­

m yśle w estia lsko-nadreńsk im . — O góln ie nie­

pom yślna konjunktura gospodarcza w  N iem czech . 

Jeśli złagodzone zostaną starcia w  przem yśle że ­

laznym , grozi N iem com dalsze przesilen ie w in ­

nych gałęziach przem ysłu .

Berlin, 24. 11. 1928.

Przewidywania, iż ciężki kryzys gospodarczy, 
który w ybuchł ostatnio w N iem czech w zagłębiu  
w estfalsko-nadreńskiem , przedłuży się i nie znaj­
dzie zbyt rychłego rozw iązania, okazały się naj­
zupełniej słuszne. Zażegnanie bow iem pow stałej 
w alki stało się o tyle utrudnione, że obecne prze­
silenie m a bardzo głębokie podłoże i zw iązane 
jest ściśle z obecną złą konjunkturą gospodarczą  
N iemiec.

Z jednej bow iem strony panuje na rynkach  
niem ieckich bardzo silna drożyzna, uniem ożliwia­
jąca sferom robotniczym i urzędniczym utrzym a­
nie egzystencji na podstawie dotychczasowych za­
robków , —  z drugiej zaś przem ysł niem iecki, któ­
ry ostatnio w szedł przy pom ocy kapitałów zagra­
nicznych na silną akcję ekspansywną, natrafiw szy  
na trudności w  odsprzedaży, dusi się w  nadm iarze 
produkcji i nie jest w stanie podw yższyć dotych­
czasow ych kosztów bez narażenia się na groźbę  
ciężkich pow ikłań finansow ych.

Te w zględy spraw iły też, że kryzys w prze­
m yśle w estfalsko-nadreńskim stał się nietylko ty­
pow ą w alką zarobkow ą, lecz źródła jego sięgnęły  
znacznie głębiej. I dlatego także znalezienie plat­
form y dla podjęcia dalszej pracy stało się znacznie 
trudniejsze.

Być m oże, że w  chw ili, gdy dojdą W as te sło­
w a, znajdzie się jednak jakaś droga porozum ienia 
pom iędzy przem ysłow cam i a zw iązkam i robotni- 
czem i; fakt ten ejdnak nie odpręży w zasadzie 
ogólnej trudnej sytuacji, w  której znajduje się obec 
nie niem iecki organizm gospodarczy.

Juz dziś bow iem poza przem ysłem żelaznym  
w ,zagłębiu N adrenji i w  innych niem ieckich dzie­
dzinach przemysłow ych uw idaczniać zaczynają się 
na tern sam em  tle co i w  przem yśle żelaznym  —  
pow ażne tarcia. I tak w przem yśle drzew nym  
został ostatnio w ypowiedziany cennik taryfow y 
i obecnie grozi zam knięcie w szystkich w iększych  
fabryk przem ysłu drzew nego. Stan ten pozbawić  
zaś m oże pracy około 120 tysięcy robotników . 
Rów nież i w przem yśle tekstylnym trudności są 
coraz silniejsze i lada dzień doprow adzić m ogą 
do w ybuchu w alki.

Poniew aż zaś bezrobocie w przem yśle żelaz­
nym  pogorszyło jeszcze silniej ogólną konjunkturę 
gospodarczą w N iemczech i w yw ołało już dotąd  
bardzo pow ażne straty, przeto chociażby naw et 
w alka w zagłębiu nadreńsko-westfalskiem skoń­
czyła się —  ogólne położenie gospodarcze nie zo­
stanie przez to złagodzone. O dw rotnie koła go­
spodarcze w obec m ożliw ości rozpoczęcia się w al­
ki w innych gałęziach przem ysłowych, liczą się 
z tem silniejszem naprężeniem ogólnej sytuacji.

Jakie następstw a w yw ołać m oże taki stan  
rzeczy, trudno oczywiście przew idzieć. To w  każ­
dym  razie jest pew nem , że siła ekspansyw na nie­
m ieckiego organizm u gospodarczego • zostanie 

w  dość pow ażny sposób zagrożona.

N akoniec w reszcie zaznaczyć należy, że do­

tychczasow e straty skutkiem strajku w zagłębiu 

nadreńskiem są bardzo znaczne, Przedewszyst-  

kiem ograniczony został silnie ruch na kolejach, 

obsługujących zam knięte zakłady przem ysłowe. 

D alej spadł niem iecki eksport zagranicę, w reszcie  

zaś w e w szystkich praw ie branżach przem ysło­

w ych, pracujących dla potrzeb robotników , ogra-

W  w irz e  ro z s z a la łe g o  ż y w io łu
K atastrofy na m orzu . —  R ozpętany żyw io ł przew raca kom iny fabryczne — zryw a dachy. —  

O grom na siła burzy rozerw ała w yspę Selt na trzy części.

Burza, jaka rozpętała się nad zachodnią czę­

ścią Europy trw a nadal.

B U R Z A  N IE M IN Ę Ł A  R Ó W N IE Ż F R A N C JI.

* Przez cały ubiegły dzień szalała nad Pary­

żem gw ałtow na burza, która poczyniła w iele  

szkód. Cały szereg dachów zostało zerw anych, 

w iele kom inów  runęło .

Z nad w ybrzeży Francji nadchodzą naogół 

niepom yślne w iadom ości. P ort w  B ordeaux jest 

unieruchom iony, gdyż w skutek w zburzonego m o­

rza okręty ani nie m ogą zawinąć doń, ani w yjechać  

z portu .

Z A T O N IĘ C IE P A R O W C A F R A N C U SK IE G O .

W  pobliżu w ybrzeży północnej A fryki paro ­
w iec francusk i „C ezar“ , który płynął do A lgieru , 
zatonął w  od ległości zaledw ie 10 m il od brzegu . 
Z 19 członków  załog i 15 utonęło , zaś czterech  zo ­
sta ło uratow anych przez statki, w ysłane na po­

m oc tonącem u parow cow i.

ST R A SZ N E  P O Ł O Ż E N IE  ST A T K Ó W  na M O R Z U  

O K R Ę T Y W O Ł A JĄ R O Z P A C Z L IW IE

O R A T U N E K .

Statek francuski „A dm irał Conti” w zyw a po ­
m ocy. Z derzył się on z jednym parow cem an ­
gielsk im . W oda dosta ła się do w nętrza statku , 
tak , że nie m oże kontynuow ać drogi. W ysłano 

kilka holowników celem  uratow ania załog i w  licz  

bie 40 osób. „A dm irał Conti” był dużym  statkiem  

tow arowym .

Radjostacja w M arsylji przyjęła sygnały  

S . O . S ., nadane przez parow iec „A rnabel M endy”  

który znajduje się w  w ielk iem  niebezp ieczeństw ie.

Parowiec szw edzki „V irgilia” uleg ł katastrofie  

na zachód  4x1 Leixoes. N a w ezwanie jego pośpie­

szyły okręty, jednakże poszukiw an ia nie dały re­
zu ltatu .

ST A T E K N IE M IE C K I Z A G IN Ą Ł W  D R O D Z E .

N iem iecki żaglow iec m otorow y „G erda” , 

który przed trzem a tygodniam i w yjechał ze Sztok  

holm u do E isberg , zaginął w drodze bez śladu . 
Statek ten oczekiw any był w Eisberg już w ze­

szłym tygodniu.

P o ls k i s ta te k s z k o ln y „ lw ó w ” w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie
W arszaw a, 27. 11. Polski statek szkolny  

„Lw ów ” , po pięciom iesięcznej podróży, po prze­

byciu ciężkiej burzy i naw ałnicy m orskiej, w raca  

do Polski, jednak niepom yślny w iatr i silne burze  

szalejące na polskiem m orzu, nie pozw alają stat­

kow i zaw inąć do G dyni. „Lw ów ” od trzech dni 

law iruje niedaleko w ybrzeży polskich i w yczekuje  

uspokojenia m orza w zględnie zm iany w iatru. 

W szystkie próby przyholow ania „Lwow a” do  

G dyni, stały się darem ne. W iatr rzuca w szystkie-

Z W Y C IĘ ST W O R O B O T N IK Ó W N A R O D O W Y C H P R Z Y  

W Y B O R A C H D O K A SY C H O R Y C H W  P O Z N A N IU .

W sobotę i niedzielę 24 i 25 bm . odbyły się w Po­

znaniu w ybory do Rady K asy Chorych. Zgłoszono 5 list 

i to: 1. N iezależni socjaliści z grupy Bem a (kom uniści). 

2. PPS., 3. N PR-lewica, 4. H andlow cy, 5. Blok Ch. Z. Z. 

i Z. Z. P.

C Y K L O N , K T Ó R Y P R Z E SZ E D Ł N A D D A N JĄ , 
W Y R Z Ą D Z IŁ N IE O B L IC Z A L N E SZ K O D Y .

O lbrzym i w icher szalał nad D anją. W zbu­

rzone m orze zagroziło lin ji kolejow ej A rrhus—  

R iiskau . Poniew aż w icher przyszedł niespodzie­

w anie szybko, przeto zaskoczoną została w iększa  

ilość kutrów rybackich.
Burza w yrządziła olbrzym ie szkody głównie 

na zachodniem w ybrzeżu Jutlandji oraz na w y­

spach Fiinnen i Bornholm . W ielka ilość łodzi ry ­

back ich zatonęła .

B U R Z A R O Z E R W A Ł A W Y SP Ę N A 3 C Z Ę ŚC I.

H am burg, 28. 11. W yspa Selt została rozer­

w ana na 3 części podczas ostatniej burzy.

W ielka kaw iarnia nadbrzeżna w isi nad prze­

paścią, ponieważ w oda pow yryw ała skały nad­

brzeżne aż do 15 m etrów w głąb lądu Jedna 

ze szkół została otoczona w odam i podczas nauki, 
tak , że dzieci m usiano  ratow ać przy pom ocy  łodzi.

M iasto W esterland oraz gm ina W erminn- 

stadt zostały zalane w południow ych częściach  

falą m orską. Latarnia m orska na w schodzie w y­

spy tak została okrążona w odą, że znajdujący się  

w  la tarn i strażn icy  nie m ogą być  na  razie ratow an i
C ała północno-zachodn ia część w yspy Sylt zo  

sta ła zalana na kilka m etrów głębokości przez . 
fa lę . Ludność w ioski Ranrum schroniła się na  

w ysokie w ydm y piaszczyste przed nacierającą  

falą.

P R Z E SZ Ł O  D W A D Z IE ŚC IA ST A T K Ó W  

P A D Ł O O F IA R Ą B U R Z Y .

Burza, która szalała od 4 dni nad A tlanty­

kiem , w yrządziła dotkliwe szkody. N ie m niej jak  

21 statków  zatonęło . Załogi tych statków  zostały  

przew ażnie uratow ane.

B U R Z E ŚN IE Ż N E .

D onoszą z Freiburgu, że w południow ym  

Schw arzw aldzie szalała w  ciągu ostatnich dni bu ­

rza śnieżna. W arstw a śniegu w ynosi 18 cm .

N ow y Jork , 28. 11. Północno-zachodnia 

część Stanów Zjednoczonych została naw iędziona 

falą silnych chłodów . W  stanie N ow y Jork w ar­

stwa śniegu w ynosi 20 cm . Z pow odu gw ałtow ­

nej zm iany tem peratury w iele osób choruje. Za­

notowano pięć w ypadków śm iertelnych.

m i holownikam i. W iatr i burze panują na polskiem  

w ybrzeżu z niesłychaną siłą od początku ubiegłe­

go tygodnia. W edług przew idyw ań m eteorologów  

w  nocy z 28-go na 29-go bm . m a nastąpić ostra 

zm iana kierunku w iatru, przyczem w iatr w zm oże 

się do siły huraganu o szybkości 130 m etrów na 

sekundę. H uragany te będą m iały charakter pory ­

w isty. W szystkie łodzie i statki zaw ijają do portu, 

szukając schronienia przed huraganem .
—  o  —

W sobotniem głosowaniu, odbyw ającem się po fabry­

kach, zw yciężyła lista nr. 5.

O D W O Ł A N IE P O SŁ A R A U SC H E R A .

Poseł Rauscher złożył Prezydentow i Rzeczypospolitej 

listy odwoław cze.

—  o  —



Pan Wojewoda Pomorski
Wiktor Łamot w powiecie wąbrzeskimKJIHGFEDCBA

P a n  W o j e w o d a  w  K o w a l e w i e , —  P r z y j a z d  d o  W ą b r z e ź n a . —  Z w i e d z e n i e  k o ś c i o ła . —  P r z y w it a n i e P a n a  W o j e w o d y  w  s a l i R a d y  M i e j s k i e j  p r z e z LKJIHGFEDCBA 

M a g is t r a t i R a d ę  M i e j s k ą . —  O t w a r c ie k o n k u r s u  P r z y s p o s o b ie n i a  R o l n i c z e g o .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 7  l is to p a d a  1 9 2 8  r .

W  m ie ś c ie  i p o w ie c ie  n a s z e m  b a w ił  d z is ia j P a n  

W o je w o d a  P o m o rs k i W ik to r  L a m o t, k tó ry  p rz y b y ł  

d o  n a s , b y  p rz y jr z e ć  s ię  z  b lis k a  n a s z e j p ra c y , o -  

r a z p o z n a ć s to su n k i m ie js c o w e , Z  o k a z ji p rz y b y ­

c ia  P a n a  W o je w o d y , m ia s to  p rz y b ra ło  o d ś w ię tn y  

c h a ra k te r . N a c z e ś ć P a n a W o je w o d y p o w y w ie ­

s z a n o  c h o rą g w ie o b a rw a c h  n a ro d o w y c h . G m a c h  

M a g is tr a tu  p rz y b ra n o  w  z ie le ń  o ra z c h o rą g ie w k i.

P a n  W o j e w o d a  w  K o w a l e w i e .

O k o ło  g o d z in y  9  r a n o  p rz y b y ł d o  n a s z e g o  m ia ­

s ta  P . W o j e w o d a  L a m o t  z o s o b is ty m  s e k re ta rz e m  

i p , S ta ro s tą , k tó ry  p o w ita ł p . W o je w o d ę n a  g ra ­

n ic y  p o w ia tu ,

W  K o w a le w ie  p rz y w ita n y  z o s ta ł  p . W o je w o d a  

p rz e z  c z ło n k ó w  M a g is tr a tu  o ra z  R a d y  M ie js k ie j in  

c o rp o re . P a n  B u r m is t r z  P r z y b y s z e w s k i w  s w e m  

p rz y w ita ln e m  p rz e m ó w ie n iu  p rz e d s ta w ił s ta n  g o ­

s p o d a rk i m ia s ta  i je g o  z łe  s tro n y ,

P ,  W o je w o d a w  o d p o w ie d z i o ś w ia d c z y ł , ż e  

R z ą d , k tó re g o  je s te m  p rz e d s ta w ic ie le m  —  m ó w ił  

p . W o je w o d a  —  je s t R z ą d e m  p ra c y , c o  k a ż d y  m ó g ł  

s ię  ju ż  p rz e k o n a ć . R z ą d  z a w sz e  i w s z ę d z ie  p o p ie ­

r a ć b ę d z ie ty c h , k tó rz y  m a ją s z c z e re z a m ia ry  z  

R z ą d e m  w s p ó łp ra c o w a ć . N a p o ż e g n a n ie o d b y ła  

s ię  w s p ó ln a  fo to g ra f ja , p o c z e m  p . W o je w o d a  o d je ­

c h a ł d o  W ą b rz e ź n a ,

W Wąbrzeźnie
P rz y ja z d  P a n a  W o je w o d y  n a s tą p i ł o  g o d z in ie  

lO te j p rz e d p o łu d n ie m . N a ty c h m ia s t p o p rz y je ź -  

d z ie , u d a ł s ię P a n  W o je w o d a w  to w a rz y s tw ie  p .  

S ta ro s ty  d r , P rą d z y ń s k ie g o , P o w , k o m e n d a n ta  P o ­

l ic ja P a n ń s tw o w e j p , B in ia s ia  o ra z s w e g o s e k re t , 

d o  k o ś c io ła , g d z ie  p o w ita n y  z o s ta ł p rz e z  k s . p ro b o  

s z c z a  Z a k ry s ia . P o  k ró tk ie j m o d litw ie  i z w ie d z e n iu  

k o ś c io ła , u d a ł s ię  P a n  W o je w o d a  s a m o c h o d e m  d o  

s a l i o b ra d  R a d y  M ie js k ie j. P rz e d  g m a c h e m  M a ­

g is tr a tu  p o w ita ł W o je w o d ę  p , b u rm is tr z  S c h w a rz  

s ta ro p o ls k im  z w y c z a je m , c h le b e m  i s o lą . N a s tę p ­

n ie  u d a n o  s ię  n a  s a lę o b ra d  R a d y  M ie js k ie j, g d z ie  

o jc o w ie  m ia s ta  w ra z  z c z ło n k a m i M a g is tr a tu  c z e ­

k a l i n a p rz y ja z d  p . W o je w o d y . Z e b ra n ie z a g a i i  

p rz e w o d n ic z ą c y R a d y  M ie js k ie j p . G ra je w s k i , o -  

r a z  u d z ie l i ł g ło s p . B u rm is tr z o w i S c h w a rz o w i.

P a n  B u rm is trz  w  b a rd z o  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  

p o w ita ł p . W o je w o d ę , p rz e d s ta w ia ją c  ta k ż e  h is to -  

r ję  m ia s ta . R ó w n ie ż  p . B u rm is tr z  p rz y rz e k ł , ż e  n a ­

d a l ta k  M a g is tr a t ja k  i R a d a M ie js k a s ta ra ć s ię  

b ę d ą  p ra c o w a ć  d la  d o b ra  n a s z e j O jc z y z n y . P o d z ię ­

k o w a n ie m  z a  p rz y b y c ie o ra z o k rz y k ie m  n a  c z e ś ć  

P a n a  W o je w o d y , p . B u rm is tr z  z a k o ń c z y ł p rz e m o ­

w ę .

W  o d p o w ie d z i n a  p rz y w ita ln e  s ło w a  p a n a  B u ­

rm is tr z a , P a n  W o je w o d a , ja k o  r e p re z e n ta n t R z ą ­

d u  p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im  o b e c n y m  z a  d o ty c h c z a ­

s o w ą  p ra c ę , p ro s z ą c  b y  n a d a l p ra c o w a n o  k u  d o ­

b ru  N a ro d u , a  p ra c a  s p o tk a  s ię  z  u z n a n ie m  u  W ła d z  

z w ie rz c h n ic h . P o  w p isa n iu  s ię  w  p a m ią tk o w ą  k s ią ­

ż k ę , o d je c h a ł P a n  W o je w o d a  d o  S ta ro s tw a .

K o n k u r s  P r z y s p o s o b i e n i a  R o l n ic z e g o .

W  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  u rz ą d z o n o k o n k u rs  

P rz y s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e g o  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  

K o n k u rs u rz ą d z o n o  s ta ra n ie m  K o ła P o w ia to w e g o  

P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o  w  W ą b rz e ­

ź n ie ,

N a o tw a rc ie k o n k u rs u  p rz y b y ł s p e c ja ln ie P .  

W o j e w o d a , p . S t a r o s t a  P r ą d z y ń s k i , R e k t o r  A k a -  

d e m j i R o l n ic z e j w  W a r s z a w ie , P o z a te m p rz y ­

b y li c z ło n k o w ie Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  P o m o r ­

s k ie g o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o , d y re k to r S z k o ­

ły  R o ln ic z e j p . in ż . K o w a ls k i ,  p .  B u r m is t r z  S c h w a r z  

k s .  d r .  Ł ę g o w s k i  z  W i e l k ic h  R a d o w i s k  p .  h r . D ą m b -  

s k i  z  W a l y c z a  p . W . M i e c z k o w s k i z  N i e d ź w i e d z i a  

p . r e d . S z c z u k a  p . p o s . R z ą s a  i  p . p o s e ł W r z e s iń ­

s k i i w ie lu  w ie lu  in n y c h .

K o n k u rs p rz y sp o s o b ie n ia  ro ln ic z e g o  o tw o rz y ł  

p re z e s  p o w ia to w y  P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  R o l­

n ic z e g o  p . S o je c k i, w ita ją c  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  P .  

W o je w o d ę , R e k to ra  A k a d e m ji  R o ln ic z e j, p a n a  S ta ­

ro s tę  o ra z  p rz y b y ły c h  g o ś c i i u c z e s tn ik ó w  k o n k u r ­

s u , N a s tę p n ie p rz e m ó w ił p . in ż y n ie r K o w a l s k i  

p rz e d s ta w ia ją c  w  s w e j p rz e m o w ie , ja k ie  k o rz y ś c i  

p rz y n o s i ro ln ic tw u  a  te m s a m e m  P a ń s tw u  —  p rz y ­

s p o s o b ie n ie  ro ln ic z e . W k o ń c u  s w e g o  p rz e m ó w ie ­

n ia  w z n ió s ł p . in ż . K o w a ls k i o k rz y k  n a  c z e ś ć  R z e ­

c z y p o s p o li te j P o ls k ie j , o ra z d ru g i o k rz y k  w z n ió s ł 

n a  c z e ść  R e p re z e n ta n tó w  R z e c z y p o s p o l ite j, O k rz y  

k i w z n ie s io n e p rz e z p , in ż y n ie ra , p o w to rz o n o  z  

w ie lk im  e n tu z ja z m e m . P rz e m a w ia l i p ró c z te g o  

p rz e d s ta w ic ie l P o m o rsk ie g o T o w a rz y s tw a R o l­

n ic z e g o  z  T o ru n ia  i p , D o n im ir s k i . P o  ro z d a n iu  n a ­

g ró d , p rz e m ó w ił d o  z e b ra n e j m ło d z ie ż y  P a n  W o je ­

w o d a  L a m o t, ż y c z ą c  w  d a ls z e j o w o c n e j p ra c y , b y  

n ie z ra ż o n o  s ię n ie p o w o d z e n ie m , a le t r z e b a  p ra ­

c o w a ć .

W s z y s tk o  p rz e m in ie  —  a le  n ie  p ra c a ! T o  te ż  

n a jw ię k s z e m  m o m e n te m  r a d o ś c i je s t w  ż y c iu  n a ­

s z e m  p ra c a ! W y s iłe k  n ie p ó jd z ie n a m a rn e , le c z  

je s t c e g łą  d o  b u d o w y  w ie lk ie g o  g m a c h u  —  m ó w ił  

p . W o je w o d a . O k rz y k ie m  „ R o ln ic tw o  p o ls k ie  n ie c h  

ż y ję “ z a k o ń c z y ł s w ą  p rz e m o w ę .

P rz e m a w ia ł je s z c z e ja k o p rz e d s ta w ic ie l M i­

n is te r s tw a R o ln ic tw a  R e k to r A k a d e m ji R o ln ic z e j 

w  W a rs z a w ie ,

N a  c z e ś ć  R e k to ra  A k a d e m ji R o ln ic z e j w z n ió s ł 

p , in ż . K o w a ls k i o k rz y k , a  to  z  te j r a c j i, ż e  J . E , R e ­

k to r  o b c h o d z i 3 5  le tn i  ju b i le u s z  s w e j p ra c y . W s p ó ­

ln a  fo to g ra f ja  z a k o ń c z y ła  o tw a rc ie  k o n k u rsu ,

W  k o n k u rs ie  b ra l i u d z ia ł je d y n ie  m ło d z i ro l­

n ic y i ro ln ic z k i , w y s ta w ia ją c ró w n o c z e ś n ie s w e  

w y c h o d o w a n e  k a r to f le , k u k u ry d z ę ,  c e b u lę  o ra z  w y  

c h o w a n e  k u ry , k o g u ty , g ę s i i k a c z k i .

W y s ta w ia l i: k u k u ry d z ę , p lo n  z 1 m o rg i,

Z  D ę b o w e jłą k i : p p . F r a n c i s z e k L i s  —  7 3 c tr ,  

B o l e s ł a w  Ł o ś  —  4 5  c tr .; W a c ł a w  N a d o l n y , 6 5  c tr ;  

K a z i m ie r z  K a m i ń s k i , 7 6 c tr ; T a d . K o z ł o w s k i , 8 0  

c tr ,; J a n  K a z im i e r c z a k  6 7 ^ 2  c tr ;

Z  W ie lk ic h  R a d o w is k :

J a n  K o ł p a c k i , 3 3 c tr ; (p o r a z d ru g i 2 8 c tr , ;  

E d . F a l k o w s k i ,  2 2 c tr ,; J a n  D y b o w s k i ,  2 7 c tr , ;  

B . M u z a l e w s k i , 2 7 c tr , ;

S e k c ja  A  , u p ra w y  z ie m n ia k ó w  w  M le w ie :  

(p lo n  z 1 m o rg i) :

P p  . K a z i m i e r z  D u ln y , c t r . H . K u ź m iń s k i  

1 3 0  c t r , ; W . F a l k ie w i c z , 1 8 2 1/ 2  c t r , ;  w L e o n  G o ł a ­

s z e w s k i , 2 0 7  c t r , ;

S e k c ja B .

P p  . A l f o n s  M a l a s k o w s k i , 2 2 9 c tr . ; W a c ła w  

B e r e n d t , 1 7 8  c tr .

S e k c ja  A , u p ra w y  c e b u l i , p lo n  z  1 m o rg i .

P p  . A n n a  W i ś n i e w s k a , 9 4  c t r . ; H e le n a  G o ł a ­

s z e w s k a , 7 4  c t r . ;  J u j la  W i t k o w s k a , 9 9  c t r . ; A n n a  

D u ln a , 6 9  c t r .
K a c z k i i G ę s i (p o m o rs k ie )

S z k o ł a  R o l n i c z o  -  H o d o w l a n a ,  D ę b o w a ł ą k a .

K u ry  i k o g u ty  z ie lo n o n ó ż k i p o ls k ie :

Z  R a d o w i l k ! p p . J . S z c z e p a n o w s k a ;  J . S z o -  

ł o w ic z ó w n a  ( 3  k u r k i ) p . S t . S z o ł o w i c z ó w n a  ( 1  k o ­

g u t) ; H e le n a  B ó r c z y ń s k a ;  S t . B e s z c z y ń s k a ;  Ł u c j a  

B a r y l s k a ,  K l a r a  K a l in o w s k a ;  S t .  K o lp a c k a ;  M . S k o  

w r o ń s k a  i W . M u z a l e w s k a .
Z  N i e d ź w ie d z ia :  p p . G e r t r u d a  K a r s k a ;  M a r j a  

O l s z e w s k a  i L e o k a d j a  T o k a r s k a ;
D ę b o w a łą k a :  p p .  G e r t r u d a  P r a u s ó w n a ,  M .  Ł o -  

s i ó w n a  i M . J a w o r s k a ,

.  N a g r o d y .

N a g ro d y  s e k c y jn e : S e k c ja  u p ra w y  k u k u ry d z y  

w  D ę b o w e jłą c e  i S e k c ja  A . u p ra w y  c e b u l i w  M le ­

w ie . _ _ _ _ _ _ _

N a g ro d y  I . k la s y . Z  k o n k u rs u  u p ra w y  k u k u ru -  

d z y : I , n a g ro d ę K a z i m i e r z  K a m i ń s k i , I I , n a g ro d ę  

T a d e u s z  K o z ło w s k i z D ę b o w e jłą k i ,

W  k o n k u rs ie u p ra w y  z ie m n ia k ó w  I l ln a g ro d a  

I . k la sy A l f o n s  N a la s k o w s k i z  M ie w a ,

K o n k u rs u p ra w y c e b u l i: I . n a g r o d a  I k l a s y  

A n n a  W i ś n i e w s k a  z M ie w a , I I , n a g ro d a I k la s y  

J u l j a  W i t k o w s k a . S e k c ja B . u p ra w y k u k u ry d z y  

N a g ro d y  I I  k la s y . P ie rw s z a  n a g ro d a  K a z i m ie r z  K a ­

m i ń s k i I I n a g r . T a d e u s z  K o z ł o w s k i . U p ra w a k u ­

k u ry d z y  W ie lk ie  R a d o w is k a : I , n a g ro d a  J a n  K o ł ­

p a c k i , I I . B o l e s ł a w  M u z a l e w s k i .
S e k c ja A . u p ra w y  z ie m n ia k ó w  M le w o , I , n a ­

g ro d ę A l f o n s  T a l a s k o w s k i , I I . W ł a d . F a l k i e w ic z .

S e k c ja B . u p ra w y  z ie m n ia k ó w  w  M le w ie , I , 

n a g r , K a z i m i e r z  D u ln y ,  I I . n a g r , L e o n  G o ł a s z e w s k i

S e k c ja  A , u p ra w y  c e b u l i w  M le w ie : I , n a g ro d ę  

A n n a  W i ś n i e w s k a , I I n a g r . H e le n a  G o ła s z e w s k a .

S e k c ja  B , u p ra w y  c e b u li  w  M le w ie , I , n a g ro d ę  

J u l j a  W i t k o w s k a , I I n a g ro d a  A n n a  D u ln a .

K o n k u rs  n a  d ró b  w  p rz y s z ły m  p ó łro c z u . S p o ­

d z ie w a ć  s ię n a le ż y , ż e ta k ż e  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  

w e z m ą w s z y s c y  R o ln ic y  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o .

D e le g a c i  u  p . W o j e w o d y .

W  S ta ro s tw ie p rz y ją ł P a n W o je w o d a  ró ż n e  

d e le g a c je , ja k  b e z ro b o tn y c h , R o ln ik ó w  i t , d .

P a n  W o je w o d a  z w ie d z ił ró w n ie ż  E le k tro w n ie  

M ie js k ą  o ra z  R z e z a ln ię ,

W  G o l u b i u .

P rz y  b ra m ie  z a m k u , k ró tk ic m  p rz e m ó w ie n ie m  

p . B u r m is t r z  N o w a k o w s k i p o w ita ł p . W o je w o d ę , 

p o c z e m  z w ie d z o n o  z a m e k  i je g o  z a b y tk i. P a n  W o ­

je w o d a o b c h o d z ą c  z a m e k  w  to w a rz y s tw ie o s o b i­

s te g o  s e k r e t a r z a  p . S t a m ir o w s k i e g o  o r a z  p . S t a r o ­

s t y  d z ie li ł s ię  w ra ż e n ia m i.

W  D ę b o w e j ł ą c e .

P a n  W o j e w o d a  p rz y b y ł z G o lu b ia  d o  D ę b o w e j  

łą k i p o  p o łu d n iu . W io s k a c a ła p rz y b ra n a  w  z ie ­

le ń  o ra z c h o rą g w ie o  b a rw a c h  n a ro d o w y c h , B ra ­

m a  w ja z d o w a  b a rd z o  e fe k to w n ie  p rz y b ra n a  w  c h o ­

r ą g ie w k i i z ie le ń U  b ra m y w  im ie n iu lu d n o ś c i 

p o w ita ł p , p o r , r e z e r w y  w ó j t R o z m a n i t , k tó ry  p o  

s ło w a c h  p o w ita n ia w rę c z y ł P a n u W o je w o d z ie  

c h le b  i s ó l . P a n W o je w o d a p o d z ię k o w a w s z y  z a  

p rz y w ita n ie , z a u w a ż y ł, ż e p . W ó jt je s t z a s łu ż o n y  

w  p ra c y  s p o łe c z n e j i ja k  z a z n a c z y ł o z n a c z o n y  z a  

z a s łu g i w  o b ro n ie  O jc z y z n y ,

N a s tę p n ie  w  im ie n iu  K ó łk a  R o ln ic z e g o  p o w i­

ta ł p . W o je w o d ę  w ic e p re z e s  K ó łk a  p , E d m u n d  H e -  

ry n o w s k i , le ś n ic z y la s ó w  p a ń s tw o w y c h , k tó ry  w  

s w e j p rz e m o w ie p o w ita ln e j z a z n a c z y ł , iż w ita  

P i e r w s z e g o  G o s p o d a r z a  Z i e m i P o m o r s k i e j , o ra z  w  

d a ls z y m  c ią g u  p rz e d s ta w ił ro z w ó j K ó łk a  R o ln ic z e ­

g o  w  k tó ry m  p ro fe s o ro w ie  S z k o ły  R o ln ic z e j in te n ­

s y w n ie  p ra c u ją .

P a n  W o je w o d a  p o d z ię k o w a ł z a  s ło w a  p o w ita ­

n ia , p o c z e m  u d a ł s ię d o  d e le g a c j i S tra ż y  P o ż a rn e j  

w  im ie n iu  k tó re j p rz e m ó w ił p . L e i b , n a ro d o w o ś c i 

n ie m ie c k ie j , p rz e m a w ia ją c  je d n a k ż e  w  ję z y k u  p o l­

s k im , P o  p rz y w ita n iu  u d a ł s ię P a n W o je w o d a  

p rz e d  g m a c h  S z k o ły  R o ln ic z o  - H a n d lo w e j , p rz e d  

k tó ry m  s ta ł u fo rm o w a n y  s z p a l e r  M ł o d z i e ż y  p o l s k o  

k a t o l i c k i e j  o r a z  h u f i e c  s z k o ln y . K ie d y P a n  W o j e ­

w o d a  w j e ż d ż a ł , h u f i e c  s z k o l n y  p r e z e n t o w a ł b r o ń  

a  o r k i e s t r a  S t o w . K a t . M ł o d z , M ę s k ie j  z  K s i ą ż e k  

o d e g r a ł a  h y m n  n a r o d o w y . P a n  W o je w o d a  p rz e ję ­

ty  d o  g łę b i s e rd e c z n e m  p o w ita n ie m , p o d z ię k o w a ł  

s e rd e c z n ie  c z ło n k o m  h u fc a  o ra z  je g o  k ie ro w n ic tw u  

p . p r o f . B o r o w i k o w i , a n a s tę p n ie p rz e s z e d ł d o  

g m a c h u  s z k o ły .

W  S z k o le  R o l n i c z e j .

W  p rz e d s io n k u  p rz e s z e d ł P a n  W o je w o d a p rz e d  

f ro n te m  u c z n i s z k o ły  o ra z  d e le g a c ją  K ó łk a  R o ln i ­

c z e g o . W  c h w il i, k ie d y  D o s t o j n y  G o ś ć  w c h o d z i ł d o  

s a l i, o rk ie s tr a  s m y c z k o w a s z k o ły  o d e g ra ła  h y m n  

n a ro d o w y . S a la  b y ła  p rz e p ię k n ie  u d e k o ro w a n a  w  

z ie le ń  i c h o rą g ie w k i o b a rw a c h  n a ro d o w y c h . N a  

s a lę p rz y b y ły w s z y s tk ie d e le g a c je to w a rz y s tw  

(b ra k o w a ło  ty lk o  d e le g a c j i S tra ż y ) , P rz e m ó w ił p a n  

d y r e k t o r  K o w a l s k i w ie lk i s p o łe c z n ik . P a n  d y re k ­

to r K o w a ls k i p rz e d s ta w ił h is to r ję  s z k o ły , a p e lu ją c  

ró w n o c z e ś n ie  d o  P rz e d s ta w ic ie la R z ą d u , b y  R z ą d  

n a d a l o p ie k o w a ł s ię  s z k o łą . O k r z y k i e m  n a  c z e ś ć  

R z e c z y p o s p o l i t e j  J e j P r e z y d e n t a o r a z  c z ło n k ó w  

R z ą d u , z a k o ń c z y ł p . d y r . K o w a ls k i s w o ją p rz e ­

m o w ę .

P o d c z a s o k rz y k ó w  o rk ie s tr a o d e g ra ła h y m n  

n a ro d o w y .

P a n  W o je w o d a p rz e ję ty  d o  g łę b i n a d w y ra z  

s e rd e c z n e m  p rz y w ita n ie m , z w ró c ił s ię d o  z e b ra ­

n y c h  u c z n ió w  s z k o ły , p ro s z ą c b y  z a c h o w a li s w ó j  

ję z y k o jc z y s ty , k tó ry  n ig d y  n ie z g in ie , m im o , ż e  

p rz e d  m n ie jw ię c e j 4 0  la ty  N ie m c y  g e rm a n iz o w a li  

P o la k ó w  d o  te g o  s to p n ia , ż e  k ie d y  u m a r ł P o la k ,  

p a s to r k ła d ł z m a r łe m u  P o la k o w i w  t ru m n ę k s ią ­

ż k ę  p o ls k ą , b y  r a z e m  z  tą  k s ią ż k ą  z a k o p a n o  ję z y k  

p o ls k i . P a n  W o je w o d a  w s p o m in a ją c  o  te rn , p ro s i ł ,  

b y  u c z n io w ie  s z a n o w a li s w ó j ję z y k  o jc z y s ty .

Z n a n y z s w e j s ta ro p o ls k ie j g o ś c in n o ś c i p a n  

d y r e k t o r K o w a l s k i , p o d e jm o w a ł P a n a  W o je w o d ę  

i g o ś c i o b ia d e m . P rz y  o b ie d z ie p rz y  b o k u P a n a  

W o je w o d y  z a s ia d ł z je d n e j s tro n y k s . D z ie k a n  

S p i t z a  a  z  d ru g ie j p a n  d z ie d z ic  Ś l ą s k i  z  O rło w a . P  

z a te m  z a u w a ż y liś m y  p o ś ró d  g o ś c i k s .  p r ó b . Ł o w i c ­

k i e g o  z  N i e d ź w i e d z ia , k s . p r ó b . d r . Ł ę g o w s k i e g o  z  

W . R a d o w i s k , p rz e d s ta w ic ie l i z ie m ia n  w  o s o b a c h  

p p . p r e z e s a  h r . D ą m b s k i e g o , M i e c z k o w s k i e g o , S o -  

j e c k i e g o , p p . p o s . W r z e s i ń s k i i R z ą s a , p . B u r m i ­

s t r z a  S c h w a r z a , z a s t s . p r z e w . R a d y  M i e j s k i e j p .  

A . M a k o w s k i e g o , p r e z e s a  B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o

C h w i a ł k o w s k i e g o  p p . p r o f e s o r ó w  S z k o ły  R o i  

n i c z e j ; P o w . K o m e n d a n t a  P o l i c j i P a ń s t w o w e j p .  

B i n ia s i a  i w ie l u  i n n y c h .
P o d c z a s o b ia d u  p rz e m ó w ił p a n  d y re k to r K o ­

w a ls k i , c ie s z ą c s ię ż e  ta k i z a s z c z y t g o  s p o tk a ł f a -  

k o te ż  s z k o łę , ż e P a n  W o je w o d a i g o ś c ie r a c z y li  

p rz y b y ć . W k o ń c u  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  w z n ió s ł to  

a s t n a c z e ść P a n a W o je w o d y , c o te ż z e b ra n i z  

e n tu z ja z m e m  p o w tó rz y l i.

W  o d p o w ie d z i P a n  W o je w o d a  d z ię k u ją c  z a  to  

a s t, p rz e p ro s ił ż e  n ie  w n o s i to a s tu , je d n a k ż e  p rz e ­

m ó w i c o k o lw ie k  o  n a s z y m  b ie rn y m  b ila n s ie  h a n ;  

d lo w y m , k tó ry  je d y n ie  m o ż e  b y ć  n a p ra w io n y  p rz e z  

ro ln ic tw o , k tó re  ju ż  w  d u ż e j m ie rz e  te j s z tu k i d o -  

k o n y w u je . N a z a k o ń c z e n ie  w z n ió s ł p . W o je w o d a  

o k rz y k  n a  c z e ść  d z ia ła c z y  ro ln ic z y c h  n a  P o m o rz u  

„ N ie c h  ż y ją ! “

P a n  W o j e w o d a  w  N i e d ź w i e d z i u .

P o  c z a rn e j k a w ie  u d a ło  s ię  l ic z n e  g ro n o  z  P , 

W o je w o d ą  n a  c z e le  o ra z  p , S ta ro s tą , d o  g o ś c in n e ­

g o  d o m u  z n a n e g o  n ie ty lk o  n a  P o m o rz u  a le  w  c a ­

łe j P o ls c e  d o  p .ł M ie c z k o w s k ie g o  w  N ie d ź w ie d z iu  

P o  z w ie d z e n iu  M u z e u m , k tó re m  P . W o je w o d a  

b a rd z o  s ię  z a in te re s o w a ł . P o  g o d z in n e j g a w ę d c e  z
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u czestn ik am i p o p ro sił g o śc in y g o sp o d arz d o k o ­
lac ji, k tó ra o d b y ła się w  sa li ry cersk ie j. P rzy  b ie ­
siadn y m  sto le zasied li p ró cz P an a W o jew o d y , je ­
g o o so b isteg o sek reta rza , P an a S taro sty , zau w a ­
ży liśm y k s. p ró b . Ł o w ickieg o  i k s. d r. Ł ęg o w sk ie-  

g o , p . h r. D ąm b sk ieg o  ,p an a Ś ląsk ieg o z O rło w a, 
p . K en tzer z L ip n iczek  p . Ju ljan a Jaran o w sk ieg o  
z Ł o b d ow a i in n i. Z m iasta zau w aży liśm y p an a  
B u rm istrza S ch w arza , zast. p rzew . R ad y  M . p . A . 
M ak o w sk ieg o , p rezesa k o rp o rac ji k u p có w  p . Je ­
z ie rsk ieg o , p rezesa B ractw a S trzeleck iego p . S t. 
C h w ia łk o w sk ieg o .

P o d czas o b iad u  p rzem aw ia ł p . h r, D ąm b sk i d o  
p . W o jew o d y , zazn acza jąc , że tu te jsze o b y w ate l­
stw o p o zn ało ju ż P an a W o jew o d ę jak o też i R ząd  
k tó ry  rep rezen tu je . Z aznaczy ł jeszcze  p . h r. D ąm b ­
sk i, że  p o d atk i n ależy  p łac ić , b o  to  jest o sto ją  P ań ­
stw a jed n ak że  p o d atk i so c jaln e są za  w y so k ie . R ó ­

Straszna choroba.

EPIDEMJA TYFUSU W LYONIE.
3000 chorych.

Z L y o n u d o n o szą o w y b u ch u w ielk iej ep id em ji ty fu su  
w m ieśc ie L y o n ie. O g ó łem zach o ro w ało 3 0 0 0 o só b . 8 0 0  
o sób p rzew iez io n o d o szp itala . Z an o to w an o d o ty ch czas  
7 w y p ad k ó w  śm ierteln ych .

MIŁE SERCU NASZEMU OŚWIADCZENIE 

BRATNIEGO NARODU.
„S lo v en sk a P rav d a" z 1 2 b m . (K o szy ce) w arty k u le  

p o d ty tu łem „D ziesięcio lec ie O d ro d zen ia P o lsk i" , zazn a ­
cza , że w raz z P o lak am i c ieszą się v R zy stk ie n arod y sło ­
w iań sk ie z o d ro d zen ia P o lsk i, a n ajb ard z iej c ieszy się n a ­
ró d sło w ack i.

PRASA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ.

N a u b ieg łą n iedz ielę Z arząd P o w szech n ej W y staw y  
K rajo w ej zw o ła ł k o n feren c ję p raso w ą, n a k tórą zapro sił 
całą p rasę p o lsk ą . P rzy b y ło o k o ło 1 5 0 d zien n ik arzy z ca ­
łe j P o lsk i. P o zw ied zen iu te ren ó w W y staw y , n o w ow y b u-  
d o w an y ch o lb rzy m ich h al, o d b y ła się k o n feren c ja w ra ­
tu szu p o d p rzew o d n ictw em  p rezy d en ta m iasta R ata jsk ieg o .

C ało ść p racy i w ielk ich w y siłk ów D y rek cji p rzy p o ­
p arciu całeg o sp o łeczeń stw a zo b razow ał d y rek to r W y sta ­
w y d r. W ach o w iak . O p oszczeg ólny ch d ziałach m ó w ił d r  
P iech o ck i, d r. P ajzd ersk i, p . O sm ó lsk i o raz d y r. K o n o p iń ­
sk i o d zia le ro ln iczy m n a W y staw ie . D zia ł ten b o w iem  
n a w y staw ie zn alazł o d p o w ied n ie m iejsce i jest trak to ­
w an y ze sp ecjaln ą trosk ą .

Jak i o g ro m  p racy  jest w ło żo n y w  w y staw ę i jak p rzed ­
staw iać się o n a b ędzie w y starczy p o w ied zieć, że n a d o  
k ład n e zw ied zen ie w szy stk ich sto isk , o b licza się 8 d n i.

P o w szech na W y staw a K rajo w a m a d ać o b raz n aszeg o  
d ziesięcio le tn iego d o ro b k u . W y staw ian e b ęd ą ty lko w y ro ­
b y k rajo w e.
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JA N  K A N T Y  G R E G O R O W IC Z

Ukryte Skarby
(C iąg d alszy ;

P o k w ad ransie tak zac ię tej w alk i, g d y w alczący ro z ­

b ieg li się co k o lw iek p o p łaszczy źn ie, i k u rzaw a zaczę ła  

o p ad ać, p rzed staw iły się w ca łej o k ro p n o śc i sk u tk i b o ju  

tak n ieró w n eg o . C ała p łaszczy zn a zasłan a b y ła tru p am i 

i u m ierającem i; tu k o ń rży żało śn ie n ap ró żn o siląc się d o  

p o w stan ia, tam ran n y b łag a o p o m o c; tu żo łn ierz p o zba-  

w -io n y w iern eg o sw eg o to w arzy sza, o g an ia się jak m o że  

n ap astu jącem u w ro g o w i, tam zn ó w to czy się p o jed y ń cza  

w alk a z ró w ną z o b u stron zażarto ścią . U łan i jed n ak  

trzy m ają się d zie ln ie, w ró g n aciska , w iara n asza w alczy  

z n ajw ięk szą ro zp aczą i b y łab y m o że sk u teczn ie m u się  

o parła , a le n ag le jak iś g ło s k rzy k n ął:

—  U ciekaj! k to m o że, b o n as o sk rzy d la ją .

W jed n ej ch w ili p o w stał straszliw y p o p ło ch ; k ażd y  

.m y śląc ju ż ty lk o o w łasn em  o calen iu , g łu ch y n a w szy stk o , 

rzu cił się w u cieczk ę , i w szalo n y m b ieg u d ep tał, ro z ­

trąca ł, o balał, n ie b ro niąc się n aw et n acisk a jącem u g o  

co raz siln ie j n iep rzy jac ie lo w i. Z ro zg ro m u teg o zapew ne  

n ie b y łb y w y szed ł an i jeden k aw alerzy sta ży w y m , g d y b y  

b y ł n ie n ad b ieg ł n ag le sió d m y p u łk p iech o ty lin jo w ej, 

k tó reg o szczęśliw y m tra fem  n ie w y słan o za strze lcam i n a  

g óry p o n arsk ie . U fo rm o w aw szy się w śc iśn io n ą k o lu m n ę, 

sy p n ął o g n iem n a n ieprzy jacie la , i ty m jed y n ie sp o so b em  

zm u sił g o d o o d w ro tu . U łan i w ięc co fn ę li się; n a p lacu  

jedn ak p o zo stało jeszcze k ilk u d ziesięc iu , zc iera jący ch się  

z ro sy jsk im i k o n n o p o lcam i.

M ięd zy n iem i b y ł S tefan , u sły szaw szy g ło s trąb k i m iał 

s ię p u śc ić g alo p em  k u sw o im , g d y o k ilk ad ziesią t k ro k ó w , 

u jrza ł k o leg ę k ad eta, b ro n iąceg o się ro zp acz liw ie, k ilk u  

n acisk a jący m g o w ro g o m .

P o rzu cić w tak iem  n ieb ezpieczeń stw ie ro d ak a , d o te ­

g o to w arzy sza i p rzy jac iela , b y ło n iep o d o b n em ; zw ró cił 

w n ież  p . h rab ia  p o ru szy zł sp raw ę  p lo tek  jak ie k rą ­
żą o R ząd zie , a k tó re są w  9 0  p ro c , n ie p raw d ziw e  
d la teg o n ależa ło b y k res p lo tk o m  ty m  p o ło żyć . 0 -  
k rzy k iem n a cześć P an a W o jew o d y zak oń czyzł 
p an h r. D ąm b sk i sw o ją p rzem o w ę.

Z k o le ip rzem ó w ił p an W o jew o d a, m ó w iąc o  
{ d aw n ie jsze j sz lach c ie w  P o lsce , zazn aczy w szy , że  
I sz lach ta  p o m o rsk a p o siad a ła w ięce j za le t i zn acz ­

n ie  m n ie j p o p ełn ia ła  b łęd ó w  d la sp raw  p o lsk ich  jak  
’ sz lach ta in . d zie ln ic . S zlach ta p o m . b y ła zaw sze  

o sto ją P ań stw a P o lsk ieg o , T o astem  n a cześć z ie- 
m iań stw a p o m o rsk ieg o , p . W o jew o d a zak o ńczy ł 
p rzem ó w ien ie .

P an B u rm istrz S ch w arz p rzem ó w ił o w ielk ie j 
sz lach e tn o ści p . M ieczk ow sk ieg o , k tó ry w stęp  
d o M u zeu m  p rzezn acza n a b ied ny ch m iasta W ą ­
b rzeźn a i g m in y N ied źw ied ź , za co p an B u rm istrz  
p o d zięko w ał p . M ieczk o w sk iem u za tę w sp an iało ­
m y śln o ść. P an  S o jeck i p rezes P . T . R . w zn ió sł o -  
k rzy k n a cześć p an a S taro sty  d ra P rąd zy ń sk ieg o .

P o k o lac ji sp ęd zo n o  jeszcze k ilk a ch w il w  to ­
w arzy stw ie P an a W o jew o d y , k tó reg o p rzy jazd  
w szy stk ich serd eczn ie u cieszy ł.

G o ścin n e p ro g i p . M ieczk o w sk ieg o o p u szczo ­
n o w ieczo rem .

— o —

Z Sejmu.

S iln e w rażen ie w y w o łało p rzem ó w ien ie p rem jera B art­
la n a p o sied zen iu k o m isji b u d żeto w ej, g d zie o św iad czy ł się  
za w sp ó łdz ia łan iem se jm u z rząd em i zapo w ied ział zam ­
k n ięc ie rach u n k ó w  z o sta tn ich trzech la t. P rem jer o św iad ­
czy ł, że rząd n ie u ciek a p rzed o d p o w ied zialn o śc ią i że  
k o m isja p o w in n a u szan o w ać p racę se tek lu d zi w k ładan ą  
w tak ie zam k n ięcia rach u n k ó w . Jest to o lb rzy m ia ro b o ta . 
O p ó źn ien ia są d ziś w ca ły m św iec ie n a p o rząd k u d zien ­
n y m . Z e w zg lęd u n a o b ecn o ść g o śc i g en ew sk ich w W ar­
szaw ie, k tó ry ch p o d ejm u je p rem jer, o d b ęd zie się d y sk u sja  
n ad tą sp raw ą d o p iero w n astęp n y m ty g o dn iu .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  2 8 lis to p ad a 2 8 r.

— Wiadomości kościelne. Ub. p ią tek o d b y ła się w  k o ­
śc ie le k ated raln y m w P elp lin ie in sta lac ja n o w o m ian o w a-  
n y ch c k an o n ik ó w  h o n o ro w y ch . S ą n im i, jak się p rzy p o m in a , 
k sięża : d ziek an  F elik s D o b b ek  z S zw arcen o w a, d ziek an  W a ­
c ław L ew an d o w sk i z P elp lin a , p ró b . B o lesław M ak ow sk i z  
C h ojn ic , i d ziek an W ład y sław T y m eck i z G rąźaw .

— Wiadomości potoczne, więcej ciekawe od innych 
wiadomości. W  czaso p iśm ie „In form atio n s" w y ch o d zącem  
w N o w y m  Jo rk u zn ajd u je się arty k u ł rep orte rk i tego p is­
m a. „W iad o m o ści z d n ia d zisie jszeg o —  p isze rep orter­
k a „In fo rm atio n s" , są d la czyteln ik a w ażn ie jsze i b ard z ie j 
in te resu jące, an iżeli k ied y k olw iek w h isto rji lu d zk o śc i. 
D zisia j k ażd a w arstw a sp o łeczeń stw a in te resu je się w iad o ­
m o ściam i w szelk ieg o ro d za ju , n ie tak , jak b y w ało d aw n iej  
w w ielk ich ep o k ach h isto rji św ia ta , n p . w ep o ce o d k ry c ia  
A m ery k i, w o jen N ap o leo ń sk ich , ek o n o m iczn y ch p rzew ro tó w  
v / A n g lji, rew o lu c ji fran cu sk ie j itd .

P raw d ziw ą cech ą d zisiejszy ch n aro d ó w d em o k ra tycz ­
n y ch jest o g ó ln e za in te reso w an ie d la w iad o m o ści i n o w in  
d n ia b ieżąceg o . K ajęd y czło w iek sp o łeczeń stw a, k tó ry p ra ­
g n ie u ch o d zi za czło w ieka u św iad o m io n eg o , m u si b y ć  
w u staw iczn y m k o n tak c ie z w iad o m o ściam i d n ia b ieżące­
g o , p o n iew aż w sp ółży c ie z p rąd em  czasu jest w ielk ą i p raw ­
d ziw ą g w aran cją p o k o ju" .

—  P an X ... (T ajem n ica zau łk ó w  L o n d y n u ) U ltra - sen ­
sacy jn y film , o p arty n a zn an ej p o w ieśc i E d g ara W allace ’a , 
p o d ty tu łem : „N iesam o w ity " w ro lach g łó w n y ch A n dree  

w ięc k o n ia i k ied y z p o d n iesio n y m p ałaszem p ro sto sa ­

d zi k u n iem u , z b o k u w y su n ął się n ag le n ieprzy jacie lsk i 

jeźd z iec i w rzeszcząc : „n ie u jd io sz L ach ! n ie u jd io sz!" p u ­

śc ił lancę p ro sto w p ierł m ło d zian a . S tefan n ie tracąc  

p rzy to m n o śc i, p ałaszem ' zw ich n ął p ch n ięc ie, jed n ak g ro t 

d rasn ął g o p o ręk u i b rzu ch u p rzeb iw szy p en d et, p o tem  

o d b ił raz jeszcze lan cę d o g ó ry i jed n o cześn ie rąbn ął p rzez  

g ło w ę n iep rzy jac iela . U g o dzo n y żo łn ierz o p u śc ił ręce , za ­

ch w ia ł się i sp ad ł z k o n ia n a z iem ię , W  te j ch w ili S tefan  

u czu ł jak b y silne u d erzen ie p rzez n o g ę , o b ejrzaw szy się , 

w p o b ilżu n ik o g o ju ż n ie zo b aczy ł, ty lk o zd ała w alczące  

szw ad ro n y w raca ły n a ty ły sw y ch o b o zó w . P o m ięd zy  

n iem i stan ęły m ężn e p iech u ry sió d m eg o p u łk u , sy p iąc  

o g n iem za n iep rzy jac ie lem . S tefan ju ż zw ró cił k o n ia k u  

sw o im , g d y n ag le w u d erzo n ej n o d ze u czuł n iem iłe c iep ło : 

sp o jrza ł, a tu k rew b ryzg a p rzez ra jtu zy . Jed n o cześn ie  

zem g liło g o , p rzed o czy m a zaczę ły p rzeb ieg ać czarne ja ­

k ieś p łatk i, n ib y o g n iste k rzy żu jące się isk ry , u ją ł się w ięc  

g rzy w y w iern ego ru m ak a i trzy m ając się je j ca łą siłą , za ­

w ró cił k u rezerw ie , g d zie ju ż zasta ł am b u lan se n ap ełn io ­

n e ran ny m i.

Z d ję to g o z k o n ia, tak ju ż b ied ak b y ł o słab io n y , a g d y  

ro zeb ran o d o o p atrzen ia , p o k aza ło się, że m a trzy ran y , 

lek k ie d raśn ięc ie w ręk ę, zran io n y w b rzu ch i p rzestrze ­

lo n ą ły d k ę . P o ro zp a trzen iu się , p u łk o w y lek arz k ręcąc  

g ło w ą, o d ezw ał się z fleg m ą:

—  K o ch an y k o leg o , ze zran io n ej ręk i śm iej się, to d ro ­

b iazg , n ieg o d n y fe lczersk iej o p iek i. O b rażen ie b rzu ch a, 

g d y b ło n a n ien aru szon a , tak że n ie p rzed staw ia n ieb ez ­

p ieczeń stw a, w szak że n ie ręczę czy w śró d jazd y n a w o ­

z ie , zao g n iw szy się, n ie p rze jd z ie w g an g ren ę . P o strza ł 

k u lą z p isto le tu p rześw id ro w ał c i ły d k ę n a w ylo t i k u la  

w n ie j n ie zo stała, w ięc o b aw y o n o g ę n iem a. Z o staw im y  

c i ją k o ch an k u , a le jeżeli m asz z łą k rew w so b ie , to n ic  

n ie p o m oże , trzeb a b ęd zie z n ią się ro zstać .

P o tak iej p o ciesze S tefan a o p atrzo n eg o i o b an d ażo ­

w an eg o w ło żo n o n a w ó z p o b ag ażach , b o w am b u lan sach  

ju ż m iejsca n ie b y ło i o d w iezio n o w ty ł p o za rezerw y .
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L a F ay ette , E v i E v a i Jack T rev o r. S treszczen ie . W  b iu rze  
firm y „A m ery " p raco w ały d w ie u rzęd niczk i: E lza o raz Jes ­
sie . M ło d y szef b y ł cz ło w iek iem  n iezw y k le sro g im i su ­
ro w y m  i k ażd e jeg o o d ezw anie się b u d ziło p an iczny lęk  w  
serd u szk ach  b ied n y ch d ziew cząt. B y ł to  w o g ó le d ziw n y  czło ­
w iek . P ro w ad ził jak ieś tajem n icze ro zm o w y , u trzy m y w ał 
sto su n k i z jak im ś p o d ejrzan ie w y g ląd a jący m  ch iń czy k iem i 
t. p . L ecz n ie b acząc n a w szy stk ie jeg o w ady , E lza zak o ­
ch ała się w  n im , n ie m ając o czy w iśc ie o d w ag i n aw et sp o jrze ­
n iem  w y zn ać m u sw o je j słod k ie j ta jem n icy .

W  L o n d y ń sk iem  p rezy d ju m  p o lic ji p an o w ało o d p ew n e­
g o czasu n iezw k łe p o d n iecen ie . Z aró w n o in sp ek to r W ille , 
jak i św ieżo m ian o w an y k o m isarz W ick reso n , w y tęża li w szy  
stk ie siły ce lem  p o chw y cen ia n ieb ezp ieczn ej szajk i, h an d lu ­
jące j n ark o ty k am i, lecz tru d ich b y ł d arem n y . P ew n eg o d n ia  
p rzy b y li o n i d o b iu ra A m ery ’eg o i o św iad czy li zd u m io n ej 
E lz ie , że zam ierza ją d o k o n ać rew iz ji. W ied zio n a tro sk ą o  
u k o ch an eg o , E lza p o w strzy m ała ich p o d stęp em , sam a zaś  
o tw o rzy w szy  sk ry tk ę, zn alazła w  n ie j zn aczną ilo ść k o k ain y . 
D alszy c iąg o p o w ie ek ran „S ło ń ca".

— Podejrzane indywiduum. W czo raj P o lic ja p rzy trzy ­
m ała n iejak ieg o ś W o jciech a W o jd ak a p o ch o d ząceg o z M a ­
ło p o lsk i. C zy p rzy trzy m an y W o jd ak m a n a su m ien iu ja­
k ieś sp raw 'k i n ie zd o łan o stw ierd z ić.

—  D ziś w ieczó r w  sa li H o telu  „D w ó r W ąb rze ­
sk i 1 o d b ęd zie się b en efis u lu b io n eg o p rzez n aszą  
p u b liczn o ść h u m o ry stę p . S zp ak o w sk ieg o , P ro ­
g ram  sk ład a jący się z 1 5 n u m eró w , o raz p o w ię­
k szo n a o rk iestra p rzez b rac i B o ro w sk ich z B ro ­
d n icy  u zu p ełn i ten  tak  w eso ły  w ieczó r. A  w ięc d o  
zo b aczen ia się n a ty m  w ieczo rze .

— K u p n o . Z n an y w  n aszem  m ieśc ie k u p iec  
zb o żo w y p . B ern ard K lim ek , k u p ił o d n iem k i p . 
G in ter, d o m  w raz z p lacem  b u d o w lan em  p rzy u l. 
K o le jo w ej. N o w em u  n ab y w cy  S zczęść B o że!

— Golub. (O b ch ó d D ziesięc io lec ia N iep o d leg ło ści) Ś w ię­
to N iep o d leg ło śc i P ań stw a P o lsk iego d n ia 1 1 lis to p ad a , o b ­
ch o d zo n o w n aszy m  p rasta ry m G ro d zie n ad er u ro czy ście . 
P ro g ram  o b ch o d u b y ł sta ran ie p rzez k o m ite t o b m y ślo n y .

W  so b o tą d n ia 1 0 b m . o b ch o d ziła D zień N iep o d leg ło śc i 
n asza M ło d zież szk o ln a , ju ż o g o d z . 8 -m ej ran o zo stało o d ­
p raw io n e n ab o żeń stw o  z k azan iem  d la d zia tw y , P o n ab o żeń ­
stw ie o d b y ł się p o ch ó d d ziatw y szk o ln e j d o D o m u M iejsk ie ­
g o , g d zie n astęp n ie w  p ięk n ie u d ek o ro w an ej sa li, m iał m iej­
sce u ro czy sty  ak t szk o ln y . N a u ro czy sto ść sk ład a ły się p ie ­
n ia m ło d zieży , d ek lam acje i p rzem ó w ien ie jed neg o z p an ó w  
n au czy cieli. W ieczo rem  o g o d z . 7 -m ej o d b y ł się cap strzy k  
o rk iestry fu t. S traźv P o żarn ej i o rg an izac ji, n astęp n ie ak a- 
d em ja z p rzed staw ien iem  tea tra ln y m  i p rzem ó w ien iem  zo r­
g an izo w an a p rzez tu t. g ro n o n auczy cie lsk ie , g d zie p rzem a­
w iał n au czy cie l p. Stanisław Kaniecki, p rzed staw ia jąc zrę ­
czn ie h isto ry czny p rzeb ieg p o w stan ia P ań stw a P o lsk ieg o .

N astęp n eg o d n ia w  n ied zielę 1 1 lis to p ad a b r. ran o  o g o ­
d zin ie 9 -e j o d b y ła się zb ió rk a w szy stkeh T o w arzy stw p rzy  
D o m u M iejsk im  sk ąd w y ru szy ł w sp ania ły p o chó d z o rk ie ­
strą n a cze le d o k o śc io ła . N ab o żeń stw o u ro czy ste i k azan ie  
w  d u ch u  re lig ijn o -p atrjo ty czn y m , o d p raw ił m iejsco w y p ro ­
b o szcz ks, Kownacki; p o d czas n ab o żeń stw a w y k o n ał p ien ia

Sprawa 

przy drzwiach zamkniętych 
(Prokurator Jordan)

W k ró tce p o tem  b ó j u stał n a ca łe j lin ji; p rzed sam y m  

zach o d em  sło ń ca k o rp u s p o lsk i, straszliw ie zd ziesiątk o w a­

n y , zatrzy m ał się p o d M alow ian k ą, w tem  sa in em  m iejscu , 

g d zie p rzed  b itw ą o b o zo w ał. L ęk ając się jed n ak p o g o ni, 

p o o d p o czy n k u i p o ży w ien iu , ru szo n o zaraz w p o ch ód , 

w y syłając ran n y ch p o d siln ą zasło n ą , p rzo d em  d o K o w n a.

X I.

W lat trzy.
N ie b ęd ziem y d alej p rzed staw ia li d zie jów k am p an ji 

z ro k u 1 8 3 1 . Z n an e jest w szy stk im  zak o ń czen ie jej, w k ro ­

czen iem  w o jsk p o lsk ich w o b ce g ran ice .

S tefan , p o m im o o b aw p u łko w eg o lek arza , szczęśliw ie  

z ran w y leczo n y , razem z k o rpu sem G iełg u d a d o sta ł się  

d o P ru s, aw an so w an y p o p rzed n io n a o ficera . U m ieszczo n y  

n a k w aterze, w y czekiw ał n iec ie rp liw ie ro zp o rząd zeń z B er 

lin a n ad ejść m ający ch , co d o p rzy szłe j d o li w o jsk a p o lsk ie ­

g o . G o sp o d arz , u k tó reg o m ieszk ał, b y ł m y d larzem  z p ro ­

fesji, a p rzy tem cz ło w iek iem n iezm iern ie zacn y m i ser­

d eczn y m . W p ręd ce p o lu b iw szy S tefan a , u k o ch ał g o jak  

sy n a n am aw ia jąc, ab y p o św ięciw szy się jeg o za tru d nien iu , 

n ie w raca ł ju ż d o k ra ju i o żen ił się z jeg o d alek ą krew­
n ą , ład n ą i p o sażn ą zarazem . B y ły to n am o w y w cale n ie  

d o o d rzu cen ia , a le S tefan n ie zap o m n ia ł o Z o sien ce , p o ­

zn an ej w d w o rcu litew sk ieg o sz lach cica, a k o k ard ę p rzy ­

p iętą m u p rzy p o żeg n an iu m iał zach o w an ą sta ran n ie, razem  

z k rzy ży k iem , ręk ą m atk i zaw ieszo n y m  n a szy i. W p raw ­

d zie m arzen ie jeg o o n ad o b n ej L itw in ce b y ło sza leń stw em , 

n ie p o d o b n em  d o u rzeczy w istn ien ia , a le m ło d zi lu b ią m a ­

rzy ć i p rzy w iązy w ać się d o w rażeń siln iej d zia łający ch . 

C h o ć w ięc w ied zia ł, że o d leg ło ść m iejsca, b rak stan ow isk a  

ch leb o d ajn eg o , trud n o ść zb liżen ia się d o u p o d o b an eg o  

d ziew częcia, stan o w ią n ad zw y czaj w ielk ie p rzeszk o d y , jed ­

n ak p o ciesza ł się m arzen iam i, p rzed staw ia jąc w n ich sie ­

b ie , o b o k Z o sien k i, p rzy sto p n iach o łtarza p rzy jm u jący ch  

b ło g o sław ień stw o K o ścio ła n a d alszą d ro g ę żywota.

(C iąg d alszy  n aatąp i)

—  o  —



c h ó r to w a rz y s tw a ś w . C e c y lji. P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ł s ię  
p o c h ó d w s z y s tk ic h to w a rz y s tw i p rz e d s ta w ic ie li m ie js c o ­
w y c h w ła d z , n a ry n e k , g d z ie p rz e m a w ia ł p . B u rm is trz N o ­
w a k o w s k i, w n o s z ą c o k rz y k n a c z e ś ć N a jja ś n ie js z e j R z e c z y ­
p o s p o lite j P o ls k ie j i J e j P re z y d e n ta . P o  o d e g ra n iu  p rz e z o r ­
k ie s trę h y m n u n a ro d o w e g o , p o c h ó d s ię ro z w ią z a ł.

P u n k t k u lim in a c y jn y u ro c z y s to ś c i m ia ł m ie js c e w ie c z o ­
re m  o g o d z . 8 -m e j p o d c z a s u ro c z y s te j a k a d e m ji n a ro d o w e j, 
u rz ą d z o n e j p rz e z to w a rz y s tw o ś p ie w u „ H a lk a " . W s tę p b y ł  
b e z p ła tn y . O b sz e rn a  u d e k o ro w a n a  s a la  D o m u  M ie jsk ie g o , b y  
ła p o b rz e g i w y p e łn io n a o b y w a te ls tw e m  m ia s ta G o lu b ia  
i p rz y le g łe g o m ia s ta D o b rz y n ia n . D rw .

P ro g ra m  b v ł b a rd z o u m ie ję tn ie i k o n s e k w e n tn ie p rz e ­
p ro w a d z o n y . S ło w o w s tę p n e w y g ło s ił p . B u rm is trz N o w a ­
k o w s k i, w  k ró tk ic h le c z tre ś c iw y c h s ło w a c h , p rz e d s ta w ił  
h is to r ję p o w s tan ia P a ń s tw a P o ls k ie g o , p o c z e m  w n ió s ł o -  
k rz y k  n a  c z e ś ć  N a n a ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j i J e j  
P re z y d e n ta . O rk ie s tra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y .

N a s tę p n ie  w y g ło s ił re fe ra t p o d  ty tu łe m  „ N ie p o d leg ło ś ć "  
p . J a n T rzc iń s k i, s tu d e n t U n iw . P o z n .; R e fe ra t u m ie ję tn ie  
w y p ra c o w a n y i z p a to s e m  w y g ło sz o n y p rz e d s ta w ił o b ra z  
p ra c n a sz y ch w w o ln e j k o c h a n e j O jc z y ź n ie w m in io n y m  
d z ie s ię c io le c iu  n ie p o d le g ło ś c i. W s p o m n ia ł o w s z y s tk ic h z a ­
s łu ż o n y c h m ę ż a c h n a s z y c h k tó rz y p ra c o w a li n a d w s k rz e ­
s z e n ie m  n a s z e j O jc z y z n y . K o ń c z ą c s w ó j re fe ra t h a s łe m  
„ B ó g  i O jcz y zn a " o trz y m a ł b u rz ę o k la s k ó w  w  n a g ro d z ie . W  
d a ls z y m  c ią g u  w y k o n a ł p ie n ia c h ó r p o d  d y re k c ją d y ry g e n ta  
s w e g o p . P a u lin a S trz e le w ic z a z p o c z u c ie m  z ro z u m ie n ia  
u tw o ry  p rz y  a k o m p a n jam e n c ie  fo rte p ia n u  ja k : „ H y m n R z e ­
c z y p o s p o lite j" , „ K a n ta ta n a D z ie s ię c io le c ie N ie p o d le g ło ś c i  
P o ls k i" , „ T u w m o im  k ra ju " , w ią z a n k ę , p o ls k ą „ P rz y s z ła  
k re s k a n a M a ty s k a " . U z u p e łn ie n ia w z n io s łe j u ro c z y s to ś c i 
d o k o n a ła o rk ie s tra to w a rz y s tw a „ H a lk i" p o d k ie ro w n ic t­
w e m  p . R o m a n a H u b e r ta . I s to tn ie  n a p e w n y m  p o z io m ie a r ­
ty s ty c z n y m  z o s ta ły  w y k o n a n e  u tw o ry  ja k  „ F a n ta z ja z o p e ry  
„ H a lk a " S t. M o n iu s z k i, w ią z a n k a p o ls k a m e lo d y j s w o js k ic h  
W . O s m a ń s k ie g o , „ W ią z a n k a  p ie ś n i le g jo n o w v c h " A . S ik o r ­
s k ie g o  i m a rs z p . t . „ J a n S o b ie s k i I II p o d W ie d n ie m " , C a ­
ło ś ć w y p a d ła w s p an ia le . H u c z n e n ie m ilk n ą c e o k la s k i b y ły  
d o w o d e m  D o w o d z e n ia a k a d e m ji. P o a k a d e m ji o d b y ła s ię  
w s p ó ln a z a b a w a lu d o w a .JIHGFEDCBA

—  P r z y c h w y c e n ie  b a n d y t y , W  u b ie g łą s o b o ­
tę  p rz y c h w y c o n o  w  m ie ś c ie  n a sz e m  n ie ja k ie g o  C iu l 
k ie w ic z a  J u lja n a z  W iln a , o d s ta w io n o  g o  z  p o w ro ­
te m  d o  w ię z ie n ia , b o w ie m  b b y ł to je d e n  z ty c h , 

k tó rz y  u c ie k li z D o m u K a rn e g o z G ru d z ią d z a , 
g d z ie  o d s ia d y w a ł 5  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia z a  n a ­
p a d  ra b u n k o w y .

Z  N A S Z E J  r  Z I E L N I C Y

—  G d y n ia . (W  h o łd z ie b o jo w n ik o w i o w o ln o ś ć .) L u d  
k a s z u b s k i u c z c ił n ie u s tra s z o n e g o b o jo w n ik a o w o ln o ś ć ś p . 
A n to n ie g o A b ra h a m a , s k ła d a ją c n a je g o g ro b ie p ię k n y  
w ie n ie c z n a p is e m : „ A n to n ie m u A b ra h a m o w i, n ie u s tra s z o -  

1 n e m u b o jo w n ik o w i z a s p ra w ę P o ls k i w c z a s ie n ie w o li 
i z m a r tw y c h w s ta n ia je j, je g o w d z ię c z n i b ra c ia k a s z u b i.  
S p o c z y w a j w  B o g u  w  p o ls k o -k a s z u b s k ie j z ie m i!"

W  c z a s ie , k ied y w a ż y ły s ię lo s y k a s z u b s k ie g o P o m o ­
rz a A b ra h a m  p rz e d a rł is ę b o h a te rs k o p rz e z s z e re g i s z p ie ­
g ó w  n ie m ie c k ic h  i d o ta rł d o P a ry ż a , g d z ie W ils o n o w i w y ­
ra z ił w o lę K a s z u b ó w . W y s tą p ie n ie d z ie ln e g o K a s z u b y  
z ro b iło w ó w c z a s d u ż e w ra ż e n ie n a tw ó rc y tra k ta tu w e r  
S a ls k ie g o .

—  G ru d z ią d z . (N a n ic n ie p rz y d a ła s ię s y m u la c ja .) L e ­
o n L e w a n d o w sk i, s k a z a n y z a w y m o rd o w a n ie s w e j ro d z in y  
w  W . T a rp n ie n a ś m ie rć , u z n a n y z o s ta ł w  z a k ła d z ie p s y ­
c h ia try c z n y m  w  Ś w ie c iu , g d z ie g o p rz e z k ilk a ty g o d n i b a ­
d a n o , z a  u m y s ło w o  n o rm a ln e g o  i z u p e łn ie o d p o w ie d z ia ln e g o  
z a s w o je c z y n y . P rz e w ie z io n o g o w ię c n a p o w ró t d o w ię ­
z ie n ia w  G ru d z ią d z u , g d z ie p ra w d o p o d o b n ie w k ró tc e o d b ę ­
d z ie s ię ro z p ra w a a p e la c y jn a .ONMLKJIHGFEDCBA

Dzisiejszy numer „Głosu Wąbrze­
skiego” to ostatni w miesiącu listo­
padzie! Następny numer wyjdzie w 
piątek z datą na I grudnia.

K o m u  l is to w y  n ie p rz e d ło ż y ! k w itu a b o n a .  

m e n to w e g o lu b k to n ie z a p is a ł g a z e ty n a s z e j  

z ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  p o w o d ó w , n ie c h a j u c z y ń 1 

to  n a ty c h m ia s t w  n a jb liż s z y m  u rz ę d z ie p o c z to  

w y m .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W ą b r z e ź n o  W  c z w a r te k  d n ia 2 9 . X I b r . o g o d z .  
7 ,3 0  w ie c z o re m  o d b ę d z ie  |s ię W a ln e  Z e b ra n ie T o w a rz y ­
s tw a  Ś p ie w u  M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j „ Ś w . C e c y lji*  n a s a lc e  
w  W ik a rjó w c e , n a  k tó re  c z ło n k in ie c z y n n e  i n ie c z y n n e  
z a p ra s z a .

1 . Z a g a je n ie 2 . O b ó r m a rs z a łk a 3 . U k o n s ty tu o w an ie  
b iu ra 4 . P rz e c z y ta n ie  p ro to k o łu z o s ta tn ie g o w a ln e g o  
z e b ra n ia 5 . K o m is ja re w iz y jn a 6 . S p ra w o z d a n ie s ta ­
ty s ty c z n e 7 . S p ia w . k a s je rk i 8 . S p raw , s k a rb n ic z k i  
9  S p ra w , d y ry g ie n ta 1 0 . S p ra w . K s ię d z a P a tro n a  
1 1 . U s tą p ie n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  z a rz ą d u 1 2 . W > b ó r n o ­
w e g o z a rz ą d u 1 3 . W o ln e w a io s k i.  Z a rz ą d

—  L U T N IA  z p o w o d u  w y ja z d u  p . D y ry g ie n ta le k c ja  
ś p ie w u  d z iś w  ś ro d ę 2 8  b m . s ię n ie o d b ę d z ie Z a rz ą d

—  Z e b ra n ie T o w a rz y s tw a L u d o w e g o . W  n ie d z ie lę z a ­

ra z p o  n ie s z p o ra c h  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  T o w a rz y s tw a  L u ­

d o w e g o , n a k tó re p rz y b ę d z ie w ic e p a tro n T o w a rz y s tw  L u ­

d o w y c h k s . p ró b . Ł o w ic k i z b a rd z o  w a ż n y m  w y k ła d e m . O  

l ic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  ja k o te ż g o ś c i p ro s i Z a rz ą d ,

N o t s w a n ie M t j n a P a r o w e g o  w  W ą b n e ż n f e
K o le jo w a 5 6 .

w  d n iu  2 8  X I. 1 9 2 8 r . z a 1 0 0 k ilo .

M a n n a p s z e n n a (k a s z k a ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z ł  7 5 ,—
M ą k a  p s z e n n a  L u k s u s o w a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   6 6 ,—
M ą k a p s z e n n a  E x tra . . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   6 4 ,—
M ą k a p s z e n n a  O O O O . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „ 6 0 ,—

M ą k a  p s z e e n n a  0 0 0  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 9 ,—
M ą k a p s z e n n a  P a s te w n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 3 ,—
M ą k a ż y tn ia I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . —
M ą k a  ż y tn ia I I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —
O s p a p s z e n n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   3 0 ,—

O s p a ż y tn ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o  ‘ (B . S z c z u k a )  

W ą b rz e ź n o , —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o ,  —  Z a d z ia ł o g ło s z e ń  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

— _____________ - . J". -.1" " . 'Iga

P ię k n a i z a c h w y c a ją c a

FLORENCE VIDOR  

oraz GARY COOPER

w  p o tę ż n y m  d ra m a c ie ż y c io w y m

H O T E L  P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M
W środę, czwartek i piątek dnia 28, 29 i 30 XI. 

tylko o godz. 8-ej wiecz.

N a jn o w s z y  te n  f ilm  w y tw ó rn i P a ra m o u t  

o b f itu je w  c a ły  s z e re g  e m o c jo n u ją c y c h  

m o m e n tó w  i w y w o łu je n a p ię c ie i  z g ro ­

z ę  w ś ró d  w id z ó w .

Wielki nadprogram p. t.

„ S t a r y  a le j u r n y * 1
w  2 a k ta c h  o ra z „ T y g o d n ik "

Powrót Gener. Nobilego 
z krainy lodów

ń n ia , b r y c z k ę1

p ó ls z o r k i ł ir ó i f t t , 

p ó ls z o r k i n h iu e .  

s p r z e d a  z a r a z

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "

r-™ ■“ i
■ K I N O  - T E A T R  |

H o t e l D w ó r  W ą b r z e s k i

W  czwartek, dnia 29 bm.

I W  p ło m ie n iu  j

I ż y c ia |
|  O R I E N T E K S P R E S S |

Wielki dramat salonowo 
sensacyjny w 10 aktach

L ic y t a c j a p r z y m u s o w a
W  p o n ie d z ia łe k  3 - g o g r n d n ia  b r o  g .  

1 0 - t e j p r z e d  p o i .  s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e ­
k u to r - p o w ia to w y  u  p . R u d n ic k ie g o  w  G z i-  
k a c h  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a n a ty c h m ia ­
s to w ą  z a p ła tę

1 s t ó g  p s z e n ic y
P rz e w o d n . W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  

w  z . KIRSTEIN R e fe re n d a rz .

L ic y t a c ja p r z y m u s o w a
Dnia 29 bm. o godz. IO«tej 

s p rz e d a w a ć b ę d ę z a  g o tó w k ę n a jw ię c e j 
d a ją c e m u  u M. Szymczaka w M. 
Pułkowie p o w . W ą b rz e ź n o

ID MUo3/4llL wMiiMwiii.
LITWIN, k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu

O g ło s z e n ie .
We wtorek, dnia 4 grudnia br. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie (P o m ). 

Jarmark 
n a  k o n ie i b y d ło

MAGISTRAT  
SCHWARZ, b u rm is trz .

C z a s p o m y ś le ć  
o  r e k la m ie  

GWIAZDKOWEJ!!

N o w o ś ć !

P o z a a p a ra ta m i, c ie s z ą c e m l s ie o g ó ln e m  
u z n a n ie m  s k o n s tru o w a łe m  n a  s e z o n  o b e c . 

odbiorniki radjowe 
n a d z w y c z a j d o b r e , 3  1 4  la m p , 

z przełącznikami bez wymiany 
cewek 

k t ó r e  p o  c e n a c h  n is k ic h p o le c a m  

R . W O J T E C K I , W it y r z e Z M  

W y tw ó rn ia a p a ra tó w  i c z ę ś c i ra d jo te c h u  
n a g r o d ź , n a  w y s t r a d j . w  P o z n a n iu  

s r e b r n y  n  w ie lk im  m e d a le m .

Dom

W roli głównej słynna gwiazda ekranu
LIL DAG0VER!

z n a n a z o b ra z u

Tajemnica pięknej pani
oraz HENRYK  GEORGE
R z e c z d z ie je  s ię w  je d n y m  z s to łe ­
c z n y c h  m ia s t E u ro p y  w ś ró d  n a jw y ż ­

s z y c h  s fe r a ry s to k ra c ji .

W ie lk i p r e  p y c h  w y s t a w y .  
F ilm  o  w y s o k ie m  n a p ię c iu  d r a m a t .  

N a d z w y c z a jn a  g r a  a r t y s tó w  

N A D P R O G R A M  “ W

PROSIMY NIE ZAPOMNIEĆ

I
 ŻE PRZEDPŁATĘ NA | 

„GŁOS WĄBRZESKI** I 

NALEŻY USKUTECZNIĆ |

• W CZASIE 0P 15 po 25 BM< •

m u r o w a n y  
piętrowy, 6 mor­
gów  ogrodu  owo­
cowego, 2 morgi 
roli przy ogro­
dzie w Wąbrze­
źnie do sprze­
dania. W ia d o m o ś ć

M a lin o w s k i
W^eźDO, Kolejowa 521

Udzielam lekcyj gry

KI 1HK
Z g ło s z e n ia  w  a d m in is tr .  

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o "

o o y o D A R n w o  
18 M Ó R G

z ie m i p s z e n n o  b u ra ­
c z a n e j d o  te g o  k ilk a  
m ó rg d z ie rż a w y w  
p ię k n e m  p o ło ż e n iu  
j e s t d o  s p r z e d a n ia

K o ś c ió ł, s z k o ła i k o le j  
w  m ie js c u  A d re s  w s k a ż e  

a d m . G ło s u  W ą b rz e s k .  

K a rto f le  
j a d a ln e

około
30 centnarów  

KUPI 

P o m  C h o r y c h
W ą b rz e ź n o

Pokój 
z utrzymaniem 
d la 2 g im n a z ja s tó w  * 
do wynajęcia

W o ln o ś c i 2 . I I p tr .

D “  O ”  M  

n o w o  w y b u d o w a n y  
s k ła d a ją c y  s ię  2  t r z e c h  
p o k o i , k u c h n i , ś w ia t ło  
e le k t r y c z n e i k a n a l i­

z a c ja , z  o g r ó d k ie m  
i z a b u d o w a n ia m i g o s -  

p o d a r c z e m i  
do sprzedania

M ie s z k a n ie  m o ż e  b y ć  
z a ra z o p ró ż n io n e .

W ia d o m o ś ć K . C a n d e r  
u l. W o ln o ś c i 3 1

UCZCIWA  

N u ż ą c a  
z e ś w ia d e c tw a m i  
u m ie ją c a g o to w a ć  

p o trz e b n a  z a ra z

R Y N E K nr. 9.

Dolinę iilnw 

tiilj lilt 
k a f lo w y

z a ra z
NA SPRZEDAŻ

D o m  C h o r y c h
W ą b rz e ź n o

M a m a
j e s t d ź w ig n ią

I j a o d lu  i p r z e m y s łu .


